
W ychoiri w e wtorek,czw st- 
tek t sobotę. Co sobotę tfolę- 
*»ony jest arkusz R o z m a i -  
*o * e i, pisma ku pożytkowi 
•zabawie. Prenumerata Ga- 
**ty z  Dodatkiem i  Rozmai
tościami w ynosi: na kwartał, 
**• odbierających w  samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Docztamcie lwowskim  5 zr. 
* * kr., na wszelkich innych 
Pocziamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
k®nw. Prenumerata półrocz- 
n* wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

^ W t o r e k

€ , J S . 5 C K * A

S . W O W S  JŁJSl.

Dodatek do Gazety Tatów- 
skićj obejmuje doniesieni! 
urzędowe i prywatne. Z *  
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od w iersza w  pół 
kolumnie (drukiem pannom) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po l  1J2 kr. mon. konw. Za 
w iększe litery płaci się  w e 
dle tego, Ile na zwyczajny  
druk obracbowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuj* lytke 
frankowane lilty .

W ° ‘ 20. października 1840.
imHiwnnnnniPMiwii

P r z e g lą d  artykułów .
Wiadomości krajow e: Z W i e d n i o .  
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n t j a :  Przy

bycie księcia M ontpensier do Madrytu. —  
Frotestacyja Anglii w sprawie zaślubienia. 

■ ^ D g l i j a ;  Naleganie gabinetu w hiszpańskiej 
sprawie zaślubienia. — D zieńnik Times o 
stypulacyjach traktatu  Utrechckicgo. — Ode
zwa 0 ’Connella do Irlandczyków. —  Niedo
statek w Szkocyi.

^ r a n c y j a :  Odpowiedź Gnizota na notę ga
b inetu  angielskiego. — Journal des Debats 
°  znaczeniu trak ta tu  Utrechckiego. —  Uwię
zienia z powodu rozruchów  w Paryżu. —  
T rak ta t handlowy m iędzy Francyją i Bosyją.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e : Z Bia

łej. — Z Czerniowiec. — Z Sadagóry. — 
^  O łom uńca. — Z W rocławia. 

dodatek n a d zw ycza jn y : Sprostowanie tyczące 
s»ę Towarzystwa dobroczynności pod opie
kę Dam w Stanisławowie. — D oniesienie o 
kalendarzu Pillerow skim  na rok 1847.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W i e d n i a .  —

łb k. nadworna komisyja publicznego oświe
cenia nadała posadę katechety przy c. k. gi- 
^Uazyjnm  w ijr ie żanach wychowańcowi wyż-

dn^8° naukowego zakładu dla księży w Wie- 
? ,Q« Jtnci księdzu L u d w i k o w i  J u r k ó w -  
b i e m  u. ’

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H i s z p a n i a .

° telegraficznej depeszy, którą dnia 7. 
lQ" wieczór do Paryża nadesłano, przybyli

książęta M o n t p e n s i e r  i A u m  a l e  d n ia 6., 
o godzinie trzeciej do Madrytu, gdzie ich  jak  
wiadomość donosi, z  największym entnzyjaz- 
incra przyjęto.

D zieńnik Espaniol m ó w i, ze w Paryżu otrzy
m ał niezawodną w iadom ość, iż oświadczenie, 
k tóre lord N o r m a n b y  doręczył francuzkiemo, 
rządowi, zawiera nietylko form alną protesta- 
ćyję przeciw zaślubienia księcia M o n t p e n 
s i e r ,  lecz nawet dokładnie wyrzeczone zda
nie angielskiego gabinetu , ze podług publicz
nego prawa w E uropie i stosownie do będą
cych dotychczas w mocy stypulacyj U trechckie
go trak ta tu , syn księcia z domu O r l e a ń 
s k i e g o  od wszelkich teraźniejszych lub  przy
szłych, pośrednich łub bezpośrednich praw  do 
korony hiszpańskiej je s t wyłączony. Angiel
ski gabinet oświadcza, ze ten, jeszcze w zu
pełnej ważności isłnący traktat, szczególniej 
dla tego zawariym został, aby zapobiedz zawi- 
kłaniom  , jakieby ztąd wyniknąć m o g ły , gdy
by który z książąt dynastyi francuzkiej na h i
szpańskim  tronie osiadł. M inisteryjalne hiszpań
skie dzienniki,* mówi E span io l , *rozumuja 
wprawdzie w ten sposób, ze potom kowie księ
cia M o n t p e n s i e r  i Infan tk i L u i zy , gdy
by hiszpański tron za ję li , n ie panowaliby na 
mocy prawa ojca, lecz na mocy prawa m atki, 
ale takiego sposobu rozumowania nie można 
przypuścić dla uniew ażnienia textu  traktatu  t 
który równa się ustawie i nie podług życzeń 
lub konweniencyi jednej z kontrahujących stron , 
lecz podług przyzwolenia wszystkich przytem  
interesow anych, odmienionym lub tłum acze 
nym  być może.*

W ielka BryłaiOJa i Irlandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  8. p a ź d z i e r n i k a .  

W i d o c z n a  je s t teraz, że lord F a l m e r s t o n  
widząc że ju ż  za późno je s t przeszkodzić za-
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anężciu Infan tk i , nalega na zrzeczenie się tro
n u  , k tó re spodziewa się od francuzkiego księ
c ia  i jego narzeczonej na im ię ich dzieci uzy- 
skać. M usimy czekać, jak ie  skutki z tej po li
tycznej sprawy wynikną, gdyż ona podlega nie
zawodnie niem ałym  obawom i zarzutom . Fo- 
pierw sze żądają od księcia M o n t p e n s i e r  
Zrzeczenia się prawa, o k tóre się on bynaj
m niej nieupom ina, których ani posiada, ani 
te ż  kiedykolwiek posiadać b ę d z ie , a  powtóre 
co  się dotyczy Infantki i je j dzieci, tedy zrze
czen ie  się tronu  z je j strony niebyłoby czćm  
Innem , jak  tylko zm ianą następstw a tronu  w 
H iszpanii w ten  sposób, w jak im  je  Rortezy 
i najnowsze wypadki w pom ienionym  k ra ju  
ustanow iły. Jeżeli Królowa I  z a b e 1 a bez 
potom stw a um rze, jasną je s t rzeczą, że In 
fantka L u i z a  F e r n a n d a  i je j potom kowie 
będą jedynym i zastępcam i tego szczepu królew
skiego dom u w H iszpanii, który ak t F e r d y 
n a n d a  V I I . ,  przyzwolenie narodu i przyczy
n ien ie  się Anglii i Francyi na tron w yniósły; 
a le  jeże li naprzeciw  tym  zaszłościom lord 
P a l m e r s t o n  nastawać będzie na to , aby 

am ienioną księżniczkę i je j  potomków od na
stępstw a ' tronu  wyłączono , tedy nie m niej 
j e s t  jasną rzeczą , że Anglija swą szalę na stro
n ę  Karlistów przechyla. H rabia M o n t e m o -  
l i n  będzie wtedy w oczach Anglii dom nie
m anym  następcą tronu  w Hiszpanii. Takowe 
p la n y , jak  ten , nienależą do zakresu m inistra 
spraw zagranicznych; takowe zrzeczenie się- 
■tronu niew arte je s t  tego papieru, na którym  
* ię  pisze, bo jeżeli hiszpański naród uzna za 
-dobre, zam iast potomków D o n  K a r l o s a  
pow ołać na tron  Infantkę i je j dzieci, tedy An
g lija  przynajm niej p rzez cały tok swej poli
tyki w sprawach h iszp ań sk ich , będzie zm u 
szoną do Wyboru narodo się zastosować. Atoli 
w ięcej niż podobnem  do prawdy je s t ,  że to 
zaproponowane zrzeczenie się tak w Madrycie 
ja k  i w Paryżu szyderstwa dozna, a jeżeliby 
biedy ten  przypadek, którem u lord P a 1 m  e r- 
s t  o n zapobiedz się stara, na nieszczęście na
stąp ił, a Królowa I z a b e l a  bezdzietną um arła , 
w tedy ostateczną rzeczą je s t to, ż e . Anglija 
Oparta na zasadach Utrechcltiego traktatu , m o
j e  m ieć casus te lli  ha  pogotowiu. Atoli wi
doki te  są za dalekie, aby na nie z pewnością 
liczyć m ożna. Nierówoie bliższem  i większem 
prawdopodobieństw em  je s t to , że francuzkie 
atrońnictw o w H iszpanii niebawem wywoła n ie
naw iść hiszpańskiego ludu  naprzeciw  siebie, i 
że  nastąpi powszechna agitacyja dla wydale
nia z kra ju  wszystkich członków burbońskiej 
fam ilii, którzy w tej intrydze udział m ieli. D la

tego n ie  zdziwi to n ik o g o , jeże li widoki syna 
D o n  K a r l o s a  całkiem  inny obrót wezmą* 
a  dwór tuileryjów  nie wyświadczył przez to 
Królowej I z a b e l i  wielkiej przysługi, że j ej  
sprawę z francuzkiem  panow aniem  na lym pół* 
wyspie jednoczy. Rychlej lub  później potrze
ba będzie to panow anie wspierać wojskie® 
francuzkiem , albo też c i , którzy je  wznieśli t 
będą pod jego gruzam i zagrzebani.

Gazeta Times wraca do Utrechckiego traktatu 
i wyświeca, że przewidziane w nim  stypula- 
cyje jeszcze zawsze są obowiązujące. Uczynio
ne z francuzkiej strony zarzuty, że Anglija sa
m a obaliła zasadę U trechckiego trak tatu , gdy* 
lord A b e r d e e ń ,  jak  u trzy m u je , dał swe 
przyzwolenie do połączenia księcia M o n t 
p e n s i e r  z Infantką, na ten przypadek, jeżeli 
Królowa I z a b e l a  będzie m iała potomków * 
uważa gazeta Times za niedostateczne, gdyż to 
tylko do Anglii należy oznaczyć , czy owe da
wne stypulacyje za prawne i obowiązujące chce 
uznać; a ze Francyja n ie m a względu na p°" 
dany z angielskiej strony w arunek , »aby K ró
lowa m iała potom ków,« tedy Anglija m a wsz< " 
kie prawo domagania się, aby pom ieniony trak
tat ściśle był przestrzegany.

Skład rzeczy w Irlandyi przybiera bardzo 
sm utną postać. T o w a r z y s t w o  r e p e a l * '  
s t ó w  usiłu je  zbliżającą się burzę zażegnać* 
D ziennik P ilot z dnia 6. października zawiera 
następującą odezwę do Irlandzkiego ludu • 
rZ iom kow iet N ieśm ieliśm y wprzódy do W** 
przem ów ić, aż gdy nieszczęście niedostatku jesz
cze bardziej przez rozlew krwi w Dungarwsu 
powiększonem zostało. Wiemy, co wy musie® 
c ie rp ieć ; —  nasze serca zakrwawiają sif 
samo wspom nienie o waszej n iedo li; —• ob®'
wialiśmy się m ów ić, aby nasze przedstawieni** 
porady niewydały się wam szyderstwem z wa" 
szej nędzy. Ale te ra z , gdy do rozlewu kęt* 
przyszło, budzi się w nas obawa , aby to 
było tylko początkiem  tych okropności, htór® 
na nas są dopuszczone ; jakoż nie m o żem y 9|£ 
dłużej powściągnąć i wołamy do was: bądź01® 
cierpliw i I dla m iłości Boga, m iejcie j e8®c® 
tylko na krótki czas cierp liw ość: niezawo m . 
będzie wam pomoc dana. Rząd czyni wszy9 
k o , co je s t w jego mocy dla wspar0*a * 
w wielkiem  nieszczęściu, k tóre waszę zyvVD° |,  
zniszczyło; wasi jurysdatorowie używ ają.w9* 
k ich  sposobów , by wam zatrudnienia nas <, 
czyć; każdy myśli o waszym niedostatku; 
dy zajm uje się jak  najszczerzej dla w spej18 f 
was wszelkim sposobem . D la miłości 
dla m iłości waszego k ra ju , dla siebie samy ^  
wstrzymajcie s i ę , strzeżcie się przekracza0
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6tewy; niedopnszczajcie się żadnych gw ałtów ; 
n*e pogrążajcie się w zbrodnie; nie zwalajcie 

siebie śm ierci a nieszczęścia na wasze rodzi- 
ny I leżelibyście w nadm iarze swej niedoli nie 
wsłuchali naszego błagania, tedy pam iętajcie ze 

i czego m y po was żądam y, wasza religija 
®em nakazuje i tego was naucza. Cierpliwość, 
Pokój , unikanie wszelkich zb ro d n i, zaufanie 
w W szechmocnego , zdanie się na świętą jego 
Wolą, —  wszak to wszystko jesteście obowią
zani wykonywać. N a j c i e m n i e j s z a  g o d z i 
wa p o p r z e d z a  z w y k l e  d z i e ń  b i a ł y .  A 
' v tej ciem nej godzinie jesteśm y te raz , w go
dzinie przed wzejściem  świetnego słońca wol
ności , szczęścia, dobrego bytu , k tóre przecie 
*■** naszemu nieszczęśliwem u krajowi zaświeci. 
N iepodobna, abyśmy znowu wpadli w ten stan 
fzeczy , w którym eśm y b y li , niepodobna , aby 

lud postawiono m ow a na najnizBiym sz.cz©- 
Łlu exystencyi obywatelskiej. Muszą wam po
zwolić używać owocu waszej pracy. W łaściciele 
dobr niebędą ju ż  za granicą marnować swych 

“chodów; świeży, płynący strum ień  ożywi n a  
nowo wyschła i wycieńczoną przemysłowosc.na
szego k ra ju . * Dla swego własnego dobra m usi 
^Qglija ten zbawienny obrót rzeczy sprowadzić, 
" °  inaczej , n iech się przygotuje do ciągłego 
•terania się o żywność dla irlandzkiego ludu, do 
Vvł'dauia na to swego ostatniego szylinga i do 
• jf ie n ia  powszechnego bankructw a w kraju . — 

°kój , porządek , cierpliw ość, zanfanie w łas- 
nieba — "a wszystko jeszcze na dobre się 

obróci. Tym czasem  bądźcie pew ni, ukochani 
*iom ko-.rie, że, podczas gdy my ośmielamy się 
? aa napom inać, z równą energ ijf i wytrwało- 
®ci§ będziem y nalegać na rząd, aby nieustawał i 
*,e Drożności jeszcze bardziej wzmagał swoją 
Btatenność w dostarczaniu wam żywności : A 

£c spokój I w im ieniu  waszego kroju , w im ie- 
0 'u  waszego Bogal J o h n  0 ’C o n n e l l ,  na- 
t l elnik kom ite tu .«

Nietylko w Irlau d y i, ale nawet w Szkocyi, 
naj*zczególniej w g ó rach , okazał się z po- 
°du nieurodzaju ziem niaków , wielki niedo- 
atek c h le b a , a jak  widać z odpisu m inistra 

Pra\v wewnętrznych na odebrane ztam tąd 
; e„*Wanie do nadesłania w ik tuałów , zajął się 
^ rząd środkami dla zapobieżenia tem u nie- 
ro° r W . ,  i posłał także przez adm iralicyją 

a* , aby niezw łocznie przygotowano dwa 
D.®P“rt°w e okręty, k tó re dla ginącego z gło- 
, u do zachodniego wybrzeża Szlloeyi, wik- 
y zawioza. 

z  p ‘ Francyja.
ftr y ż a  d n i a  10. p a ź d z i e r n i k a .  Na 

Cljsty obchód rocznicy urodzin Króla,, który

d. 6. października zaczął siedmdziesiąt czwarty 
rok swego życia , był dnia 6. b . m . w wieczór 
w ielki koncert w S ain t-C lond . Uważano, że- 
angielski am basador, lord  N o r m a n  b y ,  nio
by! na nim obecny.

Dwie najstarsze córki księcia R i a n z a r e t ,  
k tó re  z końcem m iesiąca września przebywały 
W Paryżu, odjechały teraz do M adrytu dla znajdo
wania się ua zaślubieniu Królowej I z a b e l i .  
Słychać, pisze dzieńnik Conalitutionnel, ze  ba- 
wiaca teraz w B ruxeli siostra Infanta Don F r a n -  
c i s c o  d’A a s i s ,  która bez pozw olenia ojca 
poszła za polskiego szlachcica , na swą p rośbę , 
by jej takie wolno było zuajdowąć się na tJj 
cerem on ii, odmowną odpowiedź odebrała.

Nota pana G u i z o t a ,  jako odpowiedź na 
te , którą angielski ambasador do niego p rzysła ł, 
przechodzi notę lorda P a l r a e r s t o n a  p u n k t 
za punktem  i stara się wyłuszczyć zawarte 
w niej przypuszczenia i tw ierdzenia, okazać ich  
bezzasadność, zniszczyć opartą na n ich  obaw ę, 
wyświecając najszczególniej ten punkt, że prze°» 
rzeczone zaślubienie najm niejszego uszczerbku 
n ie czyni się głów nem u zamiarowi U trechckie- 
go traktatu, zapobiegającego, aby obie korony 
Francy* * Hiszpanii na jednej głowie n iepo łą- 
czono; ź® utrzym anie i przestrzeganie tego po
stanowienia je s t in teresem  i życzeniem  samej; 
Francyi ; że ona nakoniec je s t p rzekonaną, iż  
ścisło w obrębie swego dobrego prawa działała 
t tem  bardziej przy tem  obstawać m u s i, im  
bezzasadniejszemi objawione z drugiej strony 
obawy i im  niepotrzebniejszem i uczynione obo
strzenia się okazują. Również je s t gabinet 
frnncuzki przekonany, ze wiernym pozostał 
słowu i duchowi teg o , na co się z obu stron 
na odbytych konferencyjach zgodzono, i ciągle 
stosownie do tego działał. Tylko zdaje się,* ze 
teraźniejszy sekretarz stanu spr&w zagranicz
nych w L ondyn ie , chce tej um owie podsunąć, 
całkiem  inne znaczen ie , niż jego poprzednik 
w u rzędzie , gdyż zamierza nadać ważność ta
k iem u pojęciu nadm ienionego układu, o którym  
dotychczas ani po tej ani po  tam tej stronie ka
nału n iem yślano , i którego juz  z sam ej jego 
natury przypuścić nie można.

Journal des D ebats, z powodu powoływania 
się Anglii w jej prolestacyi na traktat U trechcki, 
mówi t a k : s Z d a j e  się n a m , ze z trak ta tem
U trechckim  od niejakiego czasu w ielkie nad
użycie się dzieje. W m iarę jak  pom ieniony 
trak ta t jes t potrzebny do dyskusyi, pow ołują 
go albo do życia albo um ierać m u każą. Co. 
do n a s , my bierzem y go w jedynem  praw nem  
zastosowania, w jak iem  go brać można. Mję ,
zgadzamy »>£ na 10 * *e j®6P aaniiasem j e s t ,  

2 *
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sepobiedz, aby dwie korony na jednaj i tej 
samej głowie niepołączono; ale m v niewidzimy 
w połączenia syna Francuzów z Infantką hisz
pańską nic takiego, coby wsobie zawierało na
ruszenie takiego postanowienia , ani tez , coby 
taką m ożebność sprowadzić mogło ; a przypu
ściwszy ten w ypadek, izby do lego p rzyszło , 
tedy traktat U trechcki pozostałby w całej swej 
jbowiązującej mocy. Ze podana przez angiel
skiego m inistra do hiszpańskiego rządu n o ta , 
jak  utrzym ują zada, aby hiszpańska Infantka 
zrzekła się przypadkowych swoich praw de ko
rony , o tern wolno nam  powątpiewać. Żaden 
obcy rząd , którykolw iekbądź, n iem ógłby , na- 

rzeciw m onarchicznem u i n iepodległem u rzą- 
o w i, takowego żądania sobie pozwolić. Rów

n ież  niew ierzym y, iż angielski rząd wyrzekł 
to przekonanie, że wszystkie wielkie mocarstwa 
uważałyby w równy sposób jak  angielski rząd 
te' zmiany, jakieby w europejskiej równowadze 
p rzez zaślubienie księcia M o n tp  e n s i e r  z h isz
pańską Infantką, jak  m niem ają, przywiedziono 
do skutku.

Prócz czterdziestu o sób , k tó re ju ż  z powo
d a  zaszłych na przedm ieściu Si. Antoine rozru
chów uw ięziono, wydał inslrukcyjny sędzia 
w  tej sprawie, pan St. D i d i e r ,  wiele nowych 
rozkazów uw ięzienia, z których dotychczas 13 
ju ż  wykonano. Między tem i je s t dwie m ło 
dych dziewczyn obwinionych, że przebrane po 
m ęzku, m iały udział w rozruchach i najszcze- 
gólniej jako podżegaczlti się odznaczyły. R ó
wnież uwięziono dwóch czeladników piekarskich, 
k tórzy  tym  dwom dziewczynom m ęzkich sukni 
pożyczyli. W iększa część uwięzionych w tej 
sprawie m a 18 do 20 l a t , jeden tylko z nich 
m ia ł la t 30. Zresztą wszystko ma przykony- 
w a ć , że powodem do tych rozruchów niebyła 
żadna myśl polityczna, i że tak m oralni jako 
też  m ateryjalni ich  sprawcy szukali Iprzyłem  
osiągnąć tylko osobiste podłe swoje zamiary.

Między Francyją i Rosyją zawarto i podpi
n an o , podług paryzkich dzieńników , t r a k t a t  
h a n d ’ o w y ;  m a on zaraz po ratyłikacyi wejść 
w moc obowiązującą.

W  braku bieżąeych now inek, k tóre jakoś nie 
biegną u  nas , i za k tó rem i też darmo byłoby 
biegać, m usim y antycypując nieco wskoczyć po 
n ie  aż w przyszłość, i wyciągniemy z niej na 
ten  raz przygotowany już  przez p. F r a n c i s z k a  
P i l l e r a  i s p ó ł k ę ,  i wydrukowany Kalendarz 
ita  rpk przyszły. Że zaś Kalendarz jes t nowo

ścią , świadczył do niedawna uzywany-zwykle 
jego ty tu ł:  Mowy Kalend ar z ; ty tuł po lataćl* 
k ilku  lub  kilkunastu zabawnie wygladajacy na 
okładce takiej starej z użytku wysżłej książki* 
dobrej tylko na podkładkę jakiego pieczywa 
gospodarskiego , którą chyba zawzięty b ib lij0" 
graf jak i złoży tuż obok zbioru afiszów teatral
nych , anonsów kupieckich i kartek  pogrzebo
w ych, wyszłych ju ż  dawno z potrzeby i parnię0* 
ludzkiej ciekaw ości, goniącej bez odetchnięcia 
naprzód. Takiego ty tn łu  wprawdzie już te ra ł 
nie d a ją , jakoż Kalendarz rzeczony nosi na
zwę : Powszechny Kalendarz Lwowski histo
ryczny i  gospodarski} a przecież każdy przyzna, 
że w październiku 1846 roku najnowszą nowo
ścią je s t Kalendarz na rok 1847. Gwóż, pók» 
jeszcze ta  nowość nie wejdzie w obieg , i ni° 
stanie się starą i powszednią wiadomością, p 0'  
wiemy, że w rzeczy samej widzimy w tym no
wym Kalendarzu wiele nowych i pożytecznych 
zm ian , którem i w istocie celu je jak  zawszo 
Pillerowski Kalendarz Lw ow ski,  nad swymi 
młodszymi naśladującym i go braćm i , Sznajde- 
roWókim i Stanisławowskim Kalendarzem. A naj
przód je s t ozdobniejszy, bo na pięknym  papie
rze ; je s t poważniejszy, nietylko swoim forma
tem  książkowym prawie w wielkiej ósemce > 
ale co więcej pozbył się owych w przysłowie 
weszłych Konceptów z  K alendarza , tych ane
gdotek , k tóre nikogo nie baw ią, i powiastek, 
k tó re n ik t nie czyta, i dla których stosowniej' 
sze je s t m iejsce w noworocznikach , pismach' 
zbiorowych i t. d. ; je s t zatem  po prostu Kalen
darzem  , i kwi t a ! . .  Prócz przedmowy , przed
wstępnych wiadomości o świętach, zaćm ienia0 
i-chronologicznych datach , Kalendarz m ,e'  
sieczny je s t tak u łożony, ze od razu przy.*48” 
żdym m iesiącu widzimy odmiany7 i różnice I*8 
lendarza rzymskiego , ruskiego i żydowski0#0' 
z wyrachowaniem obok postawionćun odm*aD 
słońca i księżyca, z prognostykami pogody gm,D 
nem i i uczoncm i, a nawet z skazówką robót g0 
spodarskich na każdy m iesiąc przypadający0 ' 
i tak idzie m iesiąc po m iesiącu , ze już  tera® 
n ie trzeba będzie szukając tych wiadom0^  
przewracać wszystkie kartk i kalendarzowe. ^  
dalej in n e  wiadomości zwykle w Kalendarzach

naszych zaw arte: o p o r z ą d k u  p o c z t o w y m , ^  
ciąg do codziennego u ż y t k u  p o t r z e b n y c h  pr ^  
pisów stęplowych, których z a p r o w a d z e n i e

szym Kalendarzu zawdzięczamy panu P 1 
r  o w i , i k tóre tenże z największą starano ; 
zebrał i na ten r ok,  ze wszyatkierni n°^aj<|o  
odm ianam i. A co zdaniem  naszem  JefŁ, 0d 
bardzo pożyteczne, Kalendarz, ten  zawiera t  ̂
ty tu łem : Odkrycia i w ynalazki nowsze >1'
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*ticlu>ie, w iele w tym  względzie najnowszych 
 ̂ najpotrzebniejszych wiadomości, tem  pożądań- 

®zych dla gospodarzy, iż nie każdem u byłoby ino- 
aliwą rzeczą , dostać i przejrzeć te wszystkie 
avz ile za drogie k siążk i, z których je  wycią- 
6n?ł jeden  z Nestorów galicyjskich gospodarzy, 
dobrze u  nas znany jako pracow ity, sum ienny 

r*ecz swoje rozum iejący zbieracz podobnych 
^ ‘adomości. Jego też także tyloletniem  do- 
wiadczeniem zebrana jest w tym  Kalendarzu 

Rozprawka o gospodarstwie leśnem , z tablicą 
drzew krajow ych, ich sianiu i sadzeniu w sto- 
®unku do rozm aitych gruntów naszych i t. d.

nareszcie przy tym Kalendarzu i rodzaj h i- 
storycznej chronologii dziejów Galicyi od roku 
984 do roku 1847, zebrany zw iększą niż dotąd 
atarannością , k tóra nie je s t bez wartości. J e 

le n i j oslatniem Blowem, bo się juz  dtuzej 
**ad Kalendarzem  rozpisywać nie chcem y , by 

nie posądzono o uczoność kalendarzow ą, 
P°wiemy jeszcze, żc Kalendarz ten na rok 1847 
3est niem ały m krokiem  w literaturze ltalenda- 
łz°wój, i ze ta jeszcze nowość o cztery graj- 

Więcej kosztować będzie, nikogo zapewne 
ł |© zrazi, jeże li się nad tem  zastanowi, ż e je s t 
D| e,ylko lepszym , ale ozdobniejszym i obszer* 
B,ej szym od nieboszczyków braci swoich.

^asz utalentowany ziom ek Jp. F e l i x  L i- 
P ł_ ó s k i ,  b rat sławnego K arola, wrócił tem i 

■nami z podróży artystycznej, o której w swoim. 
c*asie w spom inaliśm y; a ponieważ na dłużej 
Między nami osiedlić się zam yśla, spodzie-edlićzy nam i osi 

atny się, zo prócz udzielania nauki na skrzyp
a c h  , zechce m oże i u nas wystąpić w publicz
nym koncercie. Był on w K r a k o w i e  i W a r -  
^ * a w i e> w którem to  oslatniem  m ieście dawał 

Wa koncerty; jaki zaś tam że wzbudził zapał 
" I 8woją , najlepiej świadczą ładne wierszyki 

3°K° pochwale napisano , k tóre czytaliśmy

^ADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  k o re tp o n d e n c y l p r y w a tn e j ) .

. '  B ia łe j, dnia 13. października. Teroz już
*ed»a .... - i • •^  wszyscy, jak  się u nas m a rzecz z zie-

®eb*a to j e s t ’ ' c^  lyiko w °gdle
^y ĝ auo> 'ż  ledwie na rok przyszły na nasienie 

Tym czasem  choć tyle tym razem 
z<j,!T^ dobrego , że ziem niaki zdrowo wykopane 
8rzan’° #*.̂  lrzymaj§ i  * n *e psują się przez za- 
p ej  ,e.’ j ah to było w przeszłym  roku. O wy- 
tu jen' u b aczn ie jsze j ilości wódki ani myśleć; 
‘ygotl°-W,3zie kędą gorzelnie m oże przez kilka 
"^dk"*' W rQc^ u > aby nadpsute ziemniaki na 

‘ Pfseiobić. Zdaje się te d y , że wódka

odegra w tym roku r o lę , jakiej nigdy jeszcze 
u  nas nie m iała : dzisiaj ju ż  stoi wiadro 30-
stopniowej okowilej na 18 zr. m . k. ( to je s t 
garniec na 1 zr. 12 k r. n u  k.). —  Zboże je s t 
wprawdzie drogie, jednak  przynajm niej dowożą 
nam  go ze wszech stron przy cenie za korzec 
pszenicy 10 z r . , zyta 8 z r . , jęczm ienia 6 zr. 
m. k. Tylko jednego owsa m oże nam  n a jp rę 
dzej zabraknie, i dziś ju ż  płacą za korzec tego 
ziarna po 0 zr- 36 kr. m . k.

Ceny innych produktów w handlu  hurtow ym  
są takie : C e t n a r  anyżu 12 zr. ( ni£ m a otl_ 
b y tu ); km inu 8 zr. ; koniczyny nasienia 14 zr.; 
kopru  włoskiego 7 zr. (nie m a odbytu) ; ło ju  
23 z r . ; m asła 18 z r . ; m iodu z woszczynami 
16 do 17 z r . , patoki 18 z r . ; potażu 7 do 8 zr.; 
przędziwa konopnego 11 do 18 z r . , przędziwa 
lnianego 14 z r . ; rzepaku 7 zr. ; sadła wieprzo
wego 16 do 17 zr. m . k.

Za odstawę Q fra ch t)  p łaci się od cetnara : 
Z Białej do Czerniowiec 3 zr. 30 k r . ,  do Sta
nisławowa 3 z r . , do Brodów 3 z r . , do Lwowa 
2 zr. , do Sanoka 1 zr. 24 k r . , do Przem yśla 
1 zr. 24 k r . , do Jarosławia 1 zr. 12 k r . , do 
Kzeszowa 1 * r ., do Sącza 40 k r . , do Tarnowa 
36 kr., do Bochni 30 kr., do Krakowa 36 k r., 
do Wrocławia 1 zr. 15 k r . , do Opawy 36 k r., 
do L ipnika 36 k r . , do Berna 1 zr. 6 k r . , do 
W iednia 1 zr. 20 kr. m. k.

Z  Czerniowiec dnia i C .  października. W tu 
tejszej okolicy gorzelnie są ju ż  po największej 
części w ruchu , a wydatek ze zdrowych ziem 
niaków je s t niezły. Ale cóż kiedy one i u  nas 
na B ukow inie, już po wykopaniu psuć się za
czynają. W łaściciele gorzelń zam ierzają dzień 
i noc pędzić wódkę , aby psujące sie ziem niaki 
na nice nie poszły. — Zboże ciągle i u  nas 
w góro id z ie : spekulańci żydowscy jeżdżą na 
wyścigi po wszystkich tych dw orach , gdzie 
jeszcze są zapasy i sadzą się w cenach jed en  
nad drugiego; takie ubieganie się sprawiło, że 
największa część właścicieli ziem skich wstrzy
m uje się ze sprzedażą. Korzec pszenicy płacą 
tu teraz po 4 zr., żyta 3 zr. 24 k r . , jęczm ie
n ia  2 zr. 12 lir., owsa 1 zr. 36 k r., kukurudzy 
3 zr. 36 kr. , hreczki 3 zr. m . k. W adra 
( garncy) wódki szumowej kosztuje juz 2 zr. 
48 kr. m . k . (t. j . garniec po 37ł/ ? kr. m . k.), 
i ciągle bardziej w górę idzie.

Kilku Bpekulantów z Czerniowiec i Sadagóry 
zakupiło  dotąd n a M u l t a n a c h  i B e s a r a -  
b i i wiecej niż 30,000 korcy zboża i kukuru 
dzy , i ciągłe jeszcze wybierają się tam że inn i 
spekulańci za nowem kupnem .
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Zakupiono: JS
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zr. |Kr. cetnar-

Z  Sadagóry, dnia 16. października. Jarm aik  selic , 175; 12) M arek K ris , z S inoutz, 223,
nasz zaczął Bię z powoda świąt żydowskich do- 13) Dawid Iiersz. z Nowoselic, 155 ; 14) An- 
p iero  dnia 14go b . m. Z Besarabii było na toni Nowak, z Nowoselic, 160; 15) Antoni N®- 
n im  2900 w ołów , a z M ultan 400 sztuk roga- wak. z Nowoselic, 15 5 ; 16) Benjam in Weiss* 
c izny , m iędzy tem i ostatniem r 2 stada krów. blan , z Nowoselic, 1 5 0 ; 17) Mojżesz Bruhl* 
T arg  idzie bardzo len iw o , gdyż prócz kilku z N owoselic, 1 6 1 : 18) K lemens Kulczycki* 
kupców  z sąsiednich obwodów, n ik t więcej n ie  z Bukaczowiec, 9 3 ; 19) Kajetan Marmorosz* 
przybył. F ara  najlepszych wołów kosztuje z Nowoselic, 110. — M ałem i partyjam i 500* ■""* 
125 z r . , średnich 100 z r . , a pośledniejszych Ogółem  3311.
80 zr. m . k. Zdaje się , że największa część 
w ołów , chociaż zaledwie w połowie c ia ła , do 
O łom uóca iść będzie m usiała, gdyż o kupca tu  
na  m iejscu trudno. Nawet na krajowe parniki, 
k tó re  dawniejszem i laty zwykle galicyjscy w ła
ściciele ziemscy kupow ali, n ieb y łe  tym  razem  
kupca. Ze handel wołm i tak ciężko teraz idzie,
przypisać to trzeba uciążliwej 20-dniowej kon- _  . „f  r  . .  j  • ’ • .  ° » j i  . . .  Z partyi Nr. I ,  do Pragit-tiuacyi, tudziez i te m u , ze dla gnicia ziem - K parly | Nr. 2 deM0“
nia (ów i szczupłego ich plonu bardzo m ało go- Partyję Nr. 3. kawałkami.
rze ló  będzie w Galicyi w ru c h u , a tern Barnem Partyję INr. 4. po części
m ało  kto  woły na stajn ie kupuje. z  partyi Nr. 5. do Pragi
_ D nia 8go listopada m am y tu  jeszcze m ieć z “ °ag?' C
jarm ark  ; ale ze w kontum acyi w N o w o s e- p artyję Nr. 8. do Eisenberg
l i c a c h  pokazała się  zaraza na k ilku  sztukach Partyję Kr. 9. do Wiódnla
bydła, zdaje się, iż wpuszczanie wołów do nas ® partyi Nr. 10. do Pragi
albo  całkiein bedzie zakazane, albo też że m ało- *?° Wićdnia

, . j  ,  o . „ . . , , . P artyję INr. 12. mcsprzedano
co do nas się dostanie, gdyz tu tejsi spekulanci Partyję Nr. 13. do Widdnia
n ie  wybierają się  do Besarabii za kupnem . z  partyi Nr. 14. do Pragi

..................  Z  partyi Nr. 15. dettc  '

Z  Ołomuńca. Targ na w oły d. i 4 . października,  party?» N ^i7 /n icsp rze- 
Na ten  targ przypędzono 3311 wołów, i prócz dana.

k ilk u  partyj wszystkie zostały rozkupione. Ja- Ę* partyi Nr. 18. do Ausse 
». . .  r  v! . , . -i • • •  j  i. Partyja Nr. 19-poszła nakosc w ogóle m e była szczególniejszą, jednak- spr^edaż do Wiednia.
że  gdy W iedeń a szczególniej Praga bardzo Małe partyję po najwięk
si ę u  nas zaopatru ją , pokup je s t łatwy. szćj części.
Z  powoda świąt żydowskich n ie zakupiono w
tym  tygodniu żadnych partyj po drodze przed _ _ _ _ _ _
targiem . —  W W iedniu płaca cetnar wołu od
37 do 38 zr. w. w. Z  W rocławia, dnia 12. października. Na o8’

Na przyszły tydzień spodziewamy sie znowu *®ym właśnieco odbytym jarm ark u  jesienny®®
Jo  3000 wołów. * m ieliśm y do 24,000 cetnarów  wełny. Kupców

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g  : l )  H erm an było dwa razy m niej niz w przeszłym  rclic
Hatschek, z Sinoutz, 129 w ołów ; 2) Mojżesz takim że jarm arku . Szlązkiej wełny jednej 
Medak, z S in o u tz , 2 0 6 ; 3) E liasz W eissberg, s t« y zy  m ałoco kupow ano: najgłówniejszy ° a'  
z Bursztyna, 8 6 ; 4) Mojżesz Mastal, z Roguź- był na p o ^ k ą , galicyjską i rosyjską weł®« 
na, 1 3 2 ; 5) M ajer A lle rh an d , z Zaprzeszyc, jednćj strzyży. Ceny były o kilka talarów ® 
167; 6) Salom. Lntrynger, z  M łyniszcz, 9 0 ; c h a r z e  wyi axe od cen naazego ostatniego J“T' 
7) Feibisz D u n k e l, z N ow oselic, 16 6  ; 8) L. m arku czerwcowego.
T aubcnkubel, z Mogielnicy, 8 1 ; 9) Leib Am- _ składach naszych pozostało z dniem  
s te r ,  z N owoselic, 1 0 7 ; 10) Leib A m ster, siejszym  jeszcze do 12,300 cetnarów wełny*
% Nowoselic, 190; 11) Leib Am ster, z Nowo- iPreus. H a n d l .  Zeitung-}
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Dodatek nadzwyczajny do JVru 122 Gazety L w o w s k i e j .

- (2845) S p r o s t o w a n i e ,  t y e z ę c e  s l e

Towarzystwa dobroczynooścl pod opiekę Dam
W  S T A N I S Ł A W O W I E .

{Nadesłane ze Stanisław ow a.)

^m ieszczone w  »Nowinach” Gazety Lwowskiej z dnia 27. lutego 1846 Nr. 20 podanie o tutejszem 
towarzystwie dobroczynności pod opieką Dam, należy przedewszystkiem w ten sposób sprostować, 

towarzystwo to w owym czasie dopiero się zawiązywało, i jeszcze od władz rządowyeh upowa
żnienia nie miało. I  dlategoto mimo rzeczonego podania w Gazecie umieszczonego, nie było po
rę b y  spieszyć się z wykazaniem prawdziwego stanu rzeczy. Teraz zaś, gdy już pozwolenie W y- 

e°kiego Rządu jest uzyskane i przeszkoda ta tem samem usunięta, winniśmy następujące uwagi do 
i*°Wszechnćj podać wiadomości:

Ponieważ przy ogłaszaniu wyżej rzeczonego podania, Towarzystwo jeszcze nie istniało, 
6} i Przełożonej mieć nie mogło. Wymieniona zaś w tern podaniu Dama, pod której przewo- 

oictwem Towarzystwo zawiązać się m iało , prawda że w swym szlachetnym sposobie myślenia 
Przy najgorętszem życzeniu podania pomocnej ręki cierpiącemu ubóstwu, szczególnie przyczy

n i ł a  się do doprowadzenia Towarzystwa do skutku; atoli przyłączyła się ona do tego Towarzystwa 
yiko tak jak każdy inny członek onego, z tern wyraźnem życzeniem, aby mianowanie tak P rzeło- 

n°nćj jak i komitetu odbyło się stosownie do ustaw Towarzystwa przez wybór, który wszakże do- 
^  się nie odbył.

Jak wymienienie Przełożonej, tak też i owe podanie W rzeczonym artykule, że tutejszo 
^synow e Towarzystwo ofiarowało na cel Towarzystwa dobroczynności pod opieką Dam swój 
°Sl5Czędzony kapitał w  sumie 1100 zr m. k., polegało na domyśle, niezgadzającym się z istotji rz e -  

Towarzystwo Kasynowe oględnie przez swój W ydział zawiadywane, stara się wprawdzie ko- 
^ystać z każdej sposobności, aby obok spełnienia swoich własnych celów, także i o miłości bli
źniego nie przepomnieć; atoli przez wzgląd na interes swych członków, nie mogło ono ująć sw e- 
n,n Pierwotnemu celowi tak znacznej sumy, jaką jest suma -wyżej wspomniona. Rzecz ta ma się 
"'Mściwie tak : iż  W ydział Towarzystwa Kasynowego podczas karnawału r. 1845 przez urządze- 
B.,e gier fantowych i sprzedaż biletów do tych gier, przez ułożenie zabaw towarzyskich i zbiera- 
1,16 datków na ten ceł, zebrał sumę 1100 zr. m. k ., i tym sposobem przyczynił się do zawiązania 
®łałeg0 Towarzystwa dobroczynności w Stanisławowie, i tem to towarzystwem jest „Towarzystwo 

°broczynności pod opieką Dam” w Stanisławowie za pozwoleniem Rządu istniejące.
^  Dzięki pięknemu ubieganiu się szlachetnych mieszkańców naszego obwodowego miasta 

niesieniu dobrodziejstw, dzięki wspaniałomyślności obywateli ziemskich naszego obwodu, dla 
0rych czynna miłość bliźniego jest jednym z miłych obowiązków szlachetnego ich serca, Towa- 
ystwo dobroczynności pod opieką Dam ju ż  w początkach swoich najlepszem cieszy się powodze- 
®j i najpiękniejsze nadal rokuje nadzieje.

U, . ..  bardzo potrzebę dobrych uczynków u nas czują , okazuje się z togo , że nawet osoby
Zamożnych stanów chętnie sobie ujmowały, »hy módz należyć do dzieła dobroczynności, 

®my do Towarzystwa wpisane, w większej części nie poprzestały na rocznej wkładce 6 zr. m k. usta
l i  zastrzeżonej, ale do podwójnej, potrójnej i poczwórnej wkładki wspaniałomyślnie się zobowiązały.

_ Tym sposobem Ii tylko z wkładek Dam Towarzystwa dobroczynności, w pierwszym już roku z a -  
Pró*an*a teg 0ż Towarzystwa zebrała Bię do rozrządzenia znaczna suma 911 zr. 11 kr. m. k .; — 
je e* tego uzyskano jeszcze na ten sam cel 152 zr. 11 kr. m. k. z  balu danego na dochód fnnduszu 

035 tow arzystw a, i 50 zr. m. k. jako procent od wspomnionego wyżej kapitału pierwotnego.
" e teraźniejszy Komitet Towarzystwa (tymczasowo tylko aż do nowych wkrótce odbyć się 

wyhorów zawiązany), przez oględne i stosowne udzielanie pomocy, przez opłacanie roie- 
otry**• 0s°hom ubogim, przez rozdzielanie żywności, zaopatrywania sierót i t. p. nie mało dotąd łez 
d0 Z? P.otrafil, — jeden jest tylko głos publiczny, jeden głos ubóstwa i niedoli, wznoszący modły 

le ios o błogosławieństwo dla dobroczyńców.



Walt  ł a d e m

; ?&u£iszka P illcra  i s >ó!ki we Lwowie
wyszedł właśnie z druku i dostać można 

we wszystkich księgarniach we Lwowie i na prow incji:

POWSZECHNY
K A I E M A I !  i w t w

HISTORYCZNY IGOSPODARSK
u r n  a t ó

1 8 4  7 .

S p i s  r z e c z y
O kalendarzu w powszechności.
Obraz ogólny roku 1847, stosownie do kalenda

rza Kościelnego, politycznego i cywilnego  
z  wiadomościami astronomie/,ucmi.

Kalendarz chronologiczny powszechny.
Kalendarz świąteczny dla Katolików, Greków i 

Żydów, z charakterystyką i prognostykami każ
dego miesiąca, przytem bieg słońca 1 księży
ca , lunacyje i kalendarzyk rolniczy i gospo
darski.

Kalendarz meteorologiczny.
Spis jenealogiczny panującego Domu Cesarsko- 

Austryjackiego.
Jcnealogija panujących książąt i następców tro

nu w Europie, z wiadomościami statysty cznemi.
Kalendarz chronologiczny dziejów Galicyi od ro

ku 984 do 1847.

k a l e n  d a r z a :
Kalendarz chronologiczny postępu o ś w i a t y  w o®' 

ukach i rękodziełach, od wieków najodlegl®!' 
szych do r. 1847.

Odkrycia i wynalazki nowsze w rolnictwie.
Gospodarstwo leśne.
O przechowywaniu owoców.
O użyciu papieru stęplowego.
Taryfa podatku konsumcyjncgo.
Przedmioty pocztowe.
Wykaz monet w o. k Austryjackicm Państwie pr*"' 

wny obieg mających, z dodaniem ich warto*® '
Ohrachowanie wymiaru czasu, monet a u s t r y j a c k i ®  

i wag.
Tabela do wyrachowania przychodów i wydatko^'
Tablice do wyrachowania procentów.
Spis jarmarków w Galicyi.
Spis nowych książek w języku polskim, f

Cesia za  eg£zemj»laa*z w  tekturę i ozdoba^
©prawmy 2 4  kr. asa. k.

Kalendarz ten obejmuje 1 0 1  stronnic druku ile możności ś c i s l e g j j

na papierze m aszynowym  b iałym , i  w  formacie nieco m niejszym  ale 
w ygodniejszym  niż kalendarze zeszłoroczne, które zw ykle 5 © do © 4  
nic zawierały. —  Usilnćm  staraniem w ydaw ców  było , aby ten kalendy 
do praktycznych potrzeb życia zastosować ■ i  przez umieszczone 11 
przedm ioty odpowiedzieć potrzebom rozm aitych spraw spoleczeńskich 1 *> 
spodarstwa w iejskiego, a przez typograficzne wydanie i  umiarkowana c j  
la powszechne zasłużyć uznanie. Kalendarz ten w  tym  kształcie 2f  

swój rok pierw szy, a w ydaw cy starać sie be da aby go z każdym  r°  
zamieniać w  coraz pożyteczniejszy i  nauczajacy rocznik.


